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W I A D O M O Ś C I  K. » A J O W K.

Sankt-Fetersburg dnia 7 września.
N a y j a ś n i e y s z y  C b s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł  przy-  

bydź 29 sierpnia wieczorem do M unchengrn tz , 
w  pożądanym stanie zdrowia,  i był przyjęty przez 
oczekujących Go n i ec ie rp l iw ie , Nayjaśnieyszych 
Cesarstwo Ichmość Aust ryi .  J e r  C e s a r s k a  W y s o ­

k o ś ć  W i e l k a  X i e z n a  M a r y a  P a w ł ó w  n a  z Nay* 
dostoynieyszym Małżonkiem Swoim, wcześniey do 
tego miasta przybyła .  Xiąźę Następca Tronu  P r u ­
skiego , k tó ry  przeprowadzał  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  

ze Schw edt, został w G órlitz , dokąd pr zyby ł  X ią-  
2ę W ilh e lm  P r u s k i ,  B r a t  Króla  , na spotkanie 
J e g o  C e s a u s k i e y  M o ś c i .  ( Gz. St. P e tb . A ka d .)

— Przez nay wyższe dyplomata nayłaskawiey 
mianowani  Kawalerami  orue row : J). 14 sierpnia , 
S. W ło d zim ierza  2go stopnia  W ielk iego  K rzyza ,  
Naczelnik Górniczych zakładów w górach Uralu, 
Jene ra ł -Porucznik  D ietrichs 2gi. —- D. tg  sierp. 
S . S ta n is ła w a  Igo stopn ia , Jerierał -Major,  znay- 
dujący się przy Główno Dowodzącym iszą Arm ią  
U a ła fie jew .  (R . / . )

— Sen at o ro w i , Radźcy Taynemu i Opiekunowi  
honorowemu , Xięeiu  Oboleńskiemu  , naymiłości- 
wiey rozkazano bydź Członkiem Rady,  ustanowio- 
ney przy Szkole Orderu  S. Ka tarzyny w Moskwie,  
zarsąd/.ającey i Szkołą AIexandrowską.  [P. P.)

Ukaz. jRządzącego Sena tu . Ry ły  Synodalny 
Obe r-P roku ro r ,  a teraz P. Senator Radźca Tayny, 
Xiążę M e szc ze rsk i , 26 s ierpnia i 83a roku obja­
w i ł  Nayświętszemu Rządzącemu Synodowi,  iż, z 
powodu podawanych na Imie N a y  w y ż s z e  J e ­
g o  C e s a h s k i k y  M o ś c i  od innowierców , tak Ros- 
syyskich poddanych,  jako i cudzoziemców, próśb, 
o dozwolenie im wchodzić w małżeństwo z Ros- 
syyskimi poddanymi Prawo wie rnego  wyznania,  z 
wyjątkami  od będących na ten przedmiot  postano­
wień , przedstawiał  on, na skutek  objawioney mu 
N a y w y ź s z e y  woli,  do uwagi J e g o  C e s a u s k i e y  
Mości, jakich prawideł  t rzymają się na podobne 
zdarzenia w gubern iac}, Rossyyskich.  J e g o  C e s a r ­
s k a  M o ść ,  po rozpat rzeniu tego przedstawienia,  
w dniu 20 sierpnia rozkazać raczył,  przełożyć ten  
przedmiot  do rozwagi  Nayświętszego Synodu i 
podać przełożenie o swoim wniosku.— Synod, pó 
uważnem rozpat rzeniu i porównaniu przedmiotu 
zawierania małżeństw między innowiercami  róż- 
nych religiy a Rossyyskimi poddanymi naszego 
wyznania z będąeemi  w tern ustawami, znalazł,  iż 
prawem 1721 roku dozwolono wyznawcom innych 
Chrześcijańskich wyznań weyśdź w małżeństwo 
z Rossyanami wtedy ty lko ,  kiedy on i :  j) Sami 
przyymą poddaństwo Rossyyskie i 2) obowiążą się 
pismem nie nawracać żony na swoje wyznanie i 
pochodzące z nich dzieci  chrzcić i wychowywać 
W Greko Rossyyskiey wierze,„i rozstrząśnienie tego 
Zostawiono Duchowney władzy.  Wchodzen ie  zaś 
innowierców w małżeństwo z Ruskie mi, bez p r z y ­
jęcia poddaństwa , jafc z obowiązaniem się , tak  i 
bez obowiązania się, spłodzone z takich małżeństw 
dzieci chrzcie 1 w yc how ywać  w Greko-Rossyy- 
skiey wierze,  zawsze rozs trzygane było samą tylko 
N a y  w y ż s z ą  władzą  podług osobnych uwag, 
P raw id ła  te , więcey sta lat  t rwające  , nie ście­
śniając ani innowierców,  ani Rossyan w zawiera­
niu małżeńskich zwiąskow,  razem też powściągają

W rześnia k  *\ i8S5 Boku,
od tego l ek k o m y ś ln y ch , k tórzy mogą szukać po*
dobnego zjednoczenia się n ierozważnie  , z samych, 
ty lko pobudek namiętności,  i ztąd zamierza t r w a ­
łą osnowę przedłużenia takich związków. P r z e ­
ciwnie zmienienie tych prawideł ,  to j e s t : swobo­
dne dozwolenie innowiercom związków małżeń­
skich z Rossyyskimi  p o d d a n y m i , bez przyjęcia 
poddaństwa przez pierwszych,  a tylko z obowiąz­
kiem spłodzonych z tego związku dzieci chrzcić 
i wyc ho wy wać w  naszem wyznania  i nie odciągać 
od niego ż o n , może , n a p r z ó d , pomnożyć l iczbę
0 to starających s i ę , i powtóre , a co ważnieysza 
nade wszystko, osłabić moc małżeńskiego związku. 
P o  takich  uwagach Synod, ochraniając moc m a ł ­
żeństwa , jako tajemnicę naszey P r aw o w ie rn ey  
Cerkwi ,  od takich  nierozmyślnych w  niey posią- 
gnieri i dla oddalenia wszystkich  następs tw ro z­
łączenia innowierców z żonami ich  i dziećmi, p rz e ­
c iwnych Rel igii  i obyczayności , przy  tćm odr ó­
żniając stan cudz oziem ki , k t ó r a ,  wchodząc w  
Rus ką rodzinę, łacno staje się statecznym jey c z ło n ­
kiem, od położenia cudzoziemca,  który ,  żeniąc się 
z R uską ,  zawsze więcey może zachować i po bu­
dek i sposobow do oddalenia się za g r a n i c ę ,   po­
stanowieniem swem z dnia 25 l istopada i832 roku 
zamierzał  postanowić na ten przedmiot  następująco 
p ra w id ła :  1) Jeżeli  za Rossyyskiego poddanego
Prawowie rnego wyznania chce wyyśdź zamąż c u ­
dzoziemka innego wyznania , wtedy  na małżeń­
s two to zezwalać ma Zwierzchność Duchowna,  na  
osnowie jiraw 1721 r o k u ,  bez upraszania na to  
N a y  w y ż s z e g o  rozstrzygnienia , i błogosławić 
ślub w Cerkwi  Prawowierney,  przez P raw o w ie r ­
nego Kapłana.  2) Jeżel i  innowierca,  nie Rossyyski  
poddany, prosi o pozw olenie ożenienia się z Rus  ką  
poddanką Prawowiernego wyznania , to na t akie  
prośby podawnemu Zwierzchność Duchowna ma 
odmawiać.  3) Wyłą czen ia  od lego drugiego p r a ­
widła,  które n iekiedy czynione b y ły  dla osobnych 
względów' i za Wysok iem Monarsźem p rz ychy le ­
niem się, zostawić nadal jedynie N a y  w y ż s z e j  
uwadze.  P rawid ła  te, przez pośrednictwo P.  O b e r -  
Prokurora  Synodalnego przedstawione b y ły  do 
N a y  w  y ż s z e y uwagi C e s a r z a  J g o m o ś c i ,  i J e g o  
C e s a r s k a  M o ś ć  dnia i o  czerwca tego i 853 roku 
N a y w y ż e y  je utwierdzić raczył.  (G. S .)

— Departament  handlu  zewnętrznego,  na ro z ­
kaz P. Minist ra Skarbu,  obwieszcza, iż ty lko P o l ­
skie złotówki i dwuzłotówki ,  z wizerunkiem C e ­
s a r z a  J e g o m o ś c i  mogą bydź wpuszczane do Rossyi ,  
gdyż wpusczanie inny ch  wszelkich monet pol ­
skich tey wartości byłoby niezgadzajacćm się z i- 
stniejącemi prawidłami.  (F . F .)

Odessa d. 16 sierpn ia .
J W .  Noworossyyski i Bessarabski J ene ra ł -  

G uhe rnalo r ,  w sobotę wiec zo rem,  i2go s ierpnia,  
wyjechał  do K ry m u  na jachcie R zeźw y , p rz ep ro ­
wadzany od parócliodu N aślednik. (G . O.)

P r u s s y.
B er lin .  Z ot rzymanych przez te legraf  wia­

domości z M agdeburga  dnia 13 września,  J. K.  M.  
w towarzystwie Xiążąt  krwi ,  Xięcia C am bridge
1 brunśw ickiego  oraz Jene ra łów,odbył  przegląd 4 go 
korpusu woyska. K orp us  woyska przed obozem 
pod M a g d eb u rg iem  stał uszykowany do wiel -  
k iey parady woyskowey.  J .  K.  M. około godzi­
ny pół  do dziesiątey przyjechał  na prawe s k r z y ­
dło, i wśród głośnych okrz yków  w o y s k , obje- 1 
chał  front  aż do lewego skrzydła.  Potem woy ­
ska przeciągały w przytomności  N, Pana,  i vuó-



c i ł y  do obozu.  J .  K .  M .  r a c z y ł  oświadczyć  i w e  
zadowolenie ,  t a k  ze s tanu ,  jako i pos taw y woysk .

M a g d eb u rg  d. l 5 w rześnia.
(f*rz*z t e l e g r a f  o t r zym ano  wiadomość  n in ie y -  

szą w  B e r l i n i e  po poł udniu)  4 korpus  w o y s k a  
dz isiay r ano  około  godziny 10 w y k o n y w a ł  m a .  
n e w r a  p rz ed  J- K .  M.  pod łu g  danego  ro z p o r z ą ­
dzenia,  pod  wioską B a rleb en . .P o t em  przec ią ga ­
ł a  jazda.

B e r lin  d n ia  i 5 w rześn ia .
J .  K .  M .  w c z o r a y  p o w r ó c i ł  z M a g d e b u rg a . 

{A li. P r. S t. Z e it.)   _________

S z W A T C A B Y A .
JVeuchatel d. 5 w rześnia.

T u l e y s z a  gaze ta  C onstitutional dzisiay w  do- 
d A t k u  podaje u c h w a ł ę  s eym u  z d.  3 b. m. wzg lę­
d em  zamierzonego zajęcia woys kiem Zw ią z k u S p rz y -  
mierzonego ,  K leucha to lu , jeżeli  s tan ten nie w y ­
k o n a  w ezw an ia  seymu,  i załącza  przyte rn  obw ie ­
szczenie , iż rada  p raw odaw cza  na godzinę d z i e ­
s i ą t ą  rano  jest  zwołana.

Z u r ic h  dn ia  5 w rześnia.
S e y m  w c z o r a y  postanow i ł : j) po lec ić  K o m -  

Rtissarzom Z w i ą z k u  Sp rzymi erzonego  w K an to n ie  
Sch w yz, n a d  tern czuwać ,  aby  w. sk u te k  zasadni ­
czego u k ł a d u  z d. 28 s ie rpn ia  w y b r a n i  z ©kręgów 
gm in  wieyskic l i  cz łonkowie  r a d y  p r a w o d a w c ze y  
n ie zw ło czni e  się zgromadzil i ,  by  jak n ayp rędz ey  
u c h w a l i ć  p r a w o  r z ą d o w e  , k t ó r e  gdy  za na leży tą  
większośc ią  przy ję tem  i wprow adzouem zostanie,  
n a t y c h m i a s t  aby  na seym b ył o  p o d a n e ;  2) K om -  
missar/ .e Z w i ą z k u  Sprzymie rzonego  mają pe łną  
mo c ,  znaydujące się jeszcze woys ka  w K a n to n ie  
Sch w yz, zmnieyszyć  do 2 ba ta l ionów p ie choty ,  t 
k o m p a n i i  s t rze lców i pół  komp an i i  jazdy. D a le y  
przy ję to  w n io sek  r a d y  w o j e n n e y , względem ze ­
b r a n ia  oddz ia łu  woys ka  p r z e c i w  N euchatelow i, 
pod d o w ó d z tw e m  pó lk o w n ik a  D ufour. P r e z y d e n t  
naw ia se m  uczyn i ł  u w a g ę ,  i ł  p o d łu g  p r y w a t n y c h  
wiadomośc i ,  spodz iewać  się na leży ,  i e  JVeuchatel 
w y p e ł n i  swą  p o w i n n o ś ć ,  jako s tan  do Z w i ą z k u  
Sp rzy m ie rzo n eg o  należący ,  n im  w o y s k a  wkroczą ;  
{A llg- P r .  U . Z e it.) _ _ _ _ _

S z w e c y a  1 N o r w e g i a .
Sztoko/ni d. 3 w rześnia .

JDagligt A llehanda . Donosi z dn ia  w czo-  
raysr.ego: Dz is iay  zn ow u mamy  do sy ć  jasny dzień 
p o  c i ąg ł yc h  i w i e lk i c h  deszczach,  jakich od la t  
dz iesięciu nie pamię tamy.  Po wszechn ie  się także  
żalą w ie śn iacy .  Z iemia zupe łn ie  przemokła ,  przez 
co  siać jest  t r u d n o .  P sz eni ca  zupe łn ie  p r a w i e  
Zg in ę ła ,  ży ta  ś r ednią  pr oporcyą  , ogółem l e d w o  
piódme z ia rno zebrano.  Je że l i  deszcz p o t rw a  pod­
czas żn iw a  w  ty ch  okol icach,  jak w e  wsch od ni ey  
i  z achodniey  G othlandyi, gdzie letnia s ieyba jest 
s ł o w n ą ,  będziemy miel i ,  podobno,  r o k  bardzo  c i ę ł -  
k i .  {AU . P r .  S t. Z e it.)

A w o r. t  a .  I
L on d yn  dn ia  6 w rześnia .

Dzisieysza G azeta  D w oru  donos i o miano­
w a n i u  P .  M anners Su ttona, K a w a l e r e m  W i e l k i e ­
go K r z y ż a  o r d e r u  Łaz iebnego i o z łożeniu p r z y ­
sięgi  p rzez  S ir  Jam es P a rke . H osanquet i Johnsto- 
na , na cz ło n k ó w  T a y n e y  R a d y .

Xiążę  T a lle y ra n d  i X ię ż n a  D ino, dają dz i ­
s i a y  w ie lk i  obiad,  za k tó r y m ,  jak s ły chać ,  inne na i  
s t ąp ić  mają ,  nim obojs opuszczą s to l i c ę ,  czego 
w k r ó t c e ,  jak tw ie rd zą ,  spodz iewać się na leży.  N ic  
nie ma pewnego ,  czyl i  X i ą ż ę  T alleyrand , na d ł u ­
go  oddali  się z L o n d y n u .  W  niek tó rych  w p r a w ­
dz ie  k o ł a c h  dy pl om a ty czny ch  u t rzymują ,  iż nie 
t y l k o  on, l ecz i inni  cz łonkowie  Konfei  encyi  H o l -  
l en d e r sk o -B e lg iy sk ie y  o t r zymają  nas tępców,  lecz 
to  są ty l k o  wieśc i .  W c z o r a y  Baron  B utów  1 X i ą -  

L ieven  o t r zym a l i  z H a g i  depesze od Pos łów  
P r u s k i e g o  i  R o s s y y s k i e g o , a dzisiay głosi M or- 
ning-C hronicle , iż nadesz ła  tu  k o tnmunikacya  R z ą ­
d u  N i d e r l a n d z k i e g o ,  k t ó r a  może dzisiay jeszcze 
• tan i e  się pojyodem zgromadzen ia  się K o n fe re u cy i .

P o s e ł  H is zpań sk i  k a w a l e r  V i a l , H r .  F u n ­
ch a l  i p r ze sz ły  Pose ł  B a w a r s k i  p rzy  d w o rz e  tu -  
t eyszym  Ba ro n  C etto, odwiedz i l i  L o r d a  Pa m er- 
storia w d e p a r t a m e n c ie  spraw zagran icznych .

S u n  zawiera  co na-tępuje ;  Nas/ P a r y t k i  kn r -  
r e s p o n d e n t  o /naymu je ,  iż t ameczni  ul t ra l i b e r a l i ­
ści usi łują szkodzić rządovsi w  opini i  publ i czney ,  
wyk azu ją c  osobne p r z y  w ileje,  s łużące  ku pco m A n ­
gielskim w Po r t u g a l i i .  Ze to w części nie było 
bezsku teczne ' m, prze to  podobną je>t do p r a w d y ,  
iż  P.  T h iers , podczas s « e v  bytności  w  Lon d y n ie ,  
n ie  zaniecha  s ta rać  się o pewne  w ty m  względzie 
ustąpienia .  Tuteys/ .e  u i i n i - te ryum  w p r a w d z i e  u- 
t rzyinnje ,  iż P.  T h ie rs , dla w ła sney  ty lk o  p r z y ­
jemności  w y je cha ł  w podróż;  nie tak  się atoli i zecz  
ma. P.  Thters, nayzau fańs / y  Mi nis te r  Kró la ,  ma 
ta jemne i wie lce  ważne  ins l rukcye  od L u d w i k a  
F i l i p a ,  obeyn.ujące powszechną  pol i tykę E u r o p y ,  
i on z a p e w n e  z Minis t r ami  naVzymi rozbierać  bę­
dzie w ie lk ie  py tan ie ,  w /g lę de m  t r a k t a t u  h a n d l o ­
wego.

D w a  s tatki  z e sk ad ry  j ach tó w ,  już z Cher- 
bourgn  do Coves w ró c i ły .

T ute ysz e  gazety .ciągle są nape łn ione  op isa ­
mi  rozbicia  się ok rę tow  i n ieszczęś l iwych przy­
p a d k ó w ,  zasz łych w czasie t rw ania os ta tniey  bu rzy .

— Dnia  7  —
D. 4  p r z y b y ł  K ró l  do miasta i d a w a ł  św ie tne  

przyjęcie,  na k tórem całe ciało dyplomaty  czne znay-  
dowało  się. Z pomi ędzy  przeds taw i a n \ c h  osób, 
widz ie ć  się dal i ,  l eraz 'nieys /y  P e r s k i  P ó ł k n w m k  
P .  G. W .  B eck.  k t ó r y  tu p r z y b y ł  * '1 eheranu^  P .  
C haf/ie /d  p rzed sw y m  odjazdem na poseł.-lwn do 
G u a t'm a h ; P o d p ó ł k o w n i k  C ray  syn p ie rwszego  
Mi n is t r a ,  z okazyi  naznaczenia go dowódźrą  pół-  
ku  71. P o s e ł  S y c y l i j s k i  H r .  L u d o /f  p r zeds ta w ia ł  

K .  M. Xięc ia  P ig n n /e lh < ró wn ie  jak dowódżcę 
s tojącey na  Tam iz i e  K r  Sycyl iy sk i ey  b r y g a n t y -  
ny ,  X ię c i a  F u rn a ri.  Było  to o-dalnie »gt om ad /e n ie  
w tey porze. roku.  Około  godziny 7 K 1 ól opuśc i ł  pa­
łac  S t. Jam es  i ud a ł  się na obiad do posiadłośc i  
w ie y s k ie y  Min is t ra  S ta n ie ją .

M i a n o w a n y  Pos łem do M a d r y t u  P. PiUierS, 
t r u d n i ł  się w c z o ra y  jeszcze w  d e p a r ta m e n c ie  sp raw 
zagran icznych .

M a r k i z  Angles& a  zupe łn ie  w r ó c i ł  do z d r o ­
wia  , a wiadomość  o jego o d w o ła n iu  z I r l a n d y i ,  
zdaje się bydź  bezzasadną.

Po s e ł  Belgiyski  w id z ia ł  się w czo ra y  z L o r ­
d em  P atm erstonem  w d e p a r t a m e n c i e  s p i a w  z a ­
g r a n ic z n y c h .

P .  Thiers, k t ó r y  w c z o ra y  r a n o  t u  p rz yb y ł ,  
w ieczorem by ł  na o b i e d / i e  u Xlęcia 7 alley / and, 
na k tó ry  by l i  zaproszeni ,  Xiążę  Lirven, Baron  B u ­
ló w , Xiążę  JLsterhazy  , Baron  / /  essenherg . H r .  
G rey. L o r d  A u ck la n d .  P .  J e r z y  V tillers  , R a d i -  
ca T a y n y  Gra /e  i P .  Dędel.

— j ln ia  to  —
W c z o r a y  na rozkaz  I I .  K K .  M M .  rozesłano 

Zaproszenia na w ie lk i  obiad  p o l i t y c z n y ,  jaki ma 
b y d ź  w zam kuf'V indsor.z  powodu przybycia  młodey  
K r ó l o w e y  D onny M a ry i  i X i ę ż n e y  B raganckiey .

O przybyc iu  N ię ż n e y  Braganckiey i jey c ó r ­
k i  do P o rtsm o u th , tuteysze gazety podają n zstę­
pn e  wiadomości:  w domu A d m i r a ł a  por tu  S i r  To -  
masża U  illiam s, poczynione były  wszys tk ie  p i z y -  
go towanG na przyjęcie  znamieni tych  gości .  Z l i ­
czby  P o r t u g a l c z y k ó w  p i z y b y ł y c h  do / o r tsmooth  
zn a j d o w a l i  się, M a rk iz  /{>zetide, K a w a l e r  L im a  i 
P .  M endizubel. Około gnd/ .my pól do ósmey u- 
k a z a ł - i ę  s ta tek pa ro w y  Soho, a ok ło godziny  10 
w y l ą d o w a ł y  znamieni te  o-oby,  wśród  bul .u  w y ­
s t r za łó w i wesołych  ok rzyk ów  zgromadzonego t ł u ­
mu , p r z y y m o w a n e  podług zalecenia  Rz ądu  ze 
wszelk iemi honorami,  knronow a n y m g ło w om  nale-  
żnemi.D.  9Xięż t ie  obiadow a ły  u A d m i r a ł a  y« bać,  
że X i ę ż n a  K en t  i Xięź.nipzka W ik to ') n .  dzisiay 
przy ja dą  z Coves dla powi tan i a  znami en i ty ch  gości.

K u ry e r  donosi : K r ó l o w a  Po r tug a ls ka  dz i ­
siay rano  około godz iny 1 n  y w y jedzie P t f t  .m ou th  
aby  około 5tey po południu  pr /y  bydź do W in d -  
sor , gdz ie  aż do soboty zabawi .  Z  / /  indsor  J<
K .  Al., nie zajeżdżając do  stol icy,  po w 1 óci  do P u tts -



m o n t h ,  a b y  na s t a t k u  p a r o w y m  S o h o , u d a ć  s ię  
W d a l s / ą  p o d r ó ż  do  P o r t u g a l i i .

W c z o r a y  r o z b ie g ła  się lu  wieść ,  iź M a r s z a ­
ł e k  B o u r m o n t  puda!  się do dyin i s sy i ,  l e  w o y s k o  
M ig u t  la c a ł k i e m  się r o / p r z ę g ł o  i w części  w  g ra -  
n i r e  H i s z p a ń s k i e  z łdeg ło .  Dz i s i ay  nakor i i ec  p r z y ­
b y ł  d ł u g o  o c z e k i w a n y  sz oner  P ik e  z P o r t u g a l i i  
do F a lm o u th ,  lecz nie p r z y w i ó z ł  w ia d o m o ś c i  po­
t w i e r d z a j ą c y c h  o w e  wi eśc i .  L i s t y  i g aze ty  jeszcze 
n ie  n a d e s z ł y  do  L o n d y n u .  R u r y  e r  zaś donosi  co  
n a s t ę p u j e :  o t r z y m a l i ś m y  z F a lm o u th  p o n i ź e y  u -  
Uiieszcznną depe sz ę ,  z a w i e r a j ą c ą  w a ż n e  w i a d o m o ­
ści ,  o k t ó r y c h  a u t e n t y c z n o ś c i  n i e m o ż n a  p o w ą t p i e ­
w a ć  C n i c h  w i d a ć ,  iż M a r s z a ł e k  B o u r m o n t  n ie  
z r z e k ł  - ię w ł a d z y  i źe w o y s k o  Al igueia nie r o z ­
p r o sz y ło  się.  P r z e c i w n i e  B o u r m o n t  sp ieszn ie  c i ą ­
g n ie  na L i s b o n ę ,  w z a m ia rz e  w y k o n a n i a  sw eg o  p la -  
uui  to jest,  jey o d e b r a n i a .

Falmouth, Poniedziałek  rano o godzinie 8.
S zo n er  P ik ę  >v ipy w ła ś n ie  cli w i i i  z R n  b o n y  

i  P o r to  p r z y b y ł  lu  i p r z y w o z i  w ia d o m o śc i  z p i e r w ­
szego ni ieysca pod d.  3 7 , z os ta tn i eg o  do 29 p. m.  
YAalka n ie  jest  h y n a y m n i e y  r o z s t r z y g n i o n ą , po ­
n ie w a ż  M a r s z a ł e k  B o u r m o n t  z w o y s k i e m  od 18.000 
lud z i  p o s u w a  się k u  L i s p o n ie .  G ł ó w n a  jego k w a ­
t e r a  j e s t  w L e i r i a  o rml 77 an g .  o d  L i s b o n y .  J e ­
n e r a ł  L r m o s  b y ł  pod  S a n to r e m  o 55  tn i l  ang.  a  
jazda P o n  f th g u e la  pod T o r r e s  F e d r a s  o 27 mi l  
ang.  od s to l i cy .  W n o s z ą ,  iż w p rze c ią gu  d n i  k i l ­
k u .  s k o n c e n t r o w  an ie  s i ł  p u d  T o r r e s  V e d r a s  i n a ­
p ad  na L i s t m nę ,  n - s l ą p i .  P o d o b n i e ż  X i ą ź ę  G a d a -  
v n l  ?n a y d u je  sit; * w o y s k i e m  p o l i c y y n e i n  w T o r ­
r e s  F e d r o ': .  B o u r m o n t  z a m i e r z a  s i ln y  u c z y n ić  
n a p a d ,  p o n  P e d r o  zaś w s z y s tk ie  w y t ę ż a  s i ły ,  b y  
się mu 0 | i r / e ć .  J l r* S u ld u n h n  z 6 ,000 ludz i  w y ­
sz ed ł  z P o r to  i za ją ł  b y ł  w e y s k a  M ig u e la .  Szali* 

... cc  i l i n i e  ob ro nne ,  za ło żo ne  w- od ległośc i  2 mi l  o d  
L i s b o n y .  jesz 1 ze n i e b \ ł y  u k o ń c z o n e ,  c z y n n i e  n a d  
t e m  wszel  ko  p r a c o w a n o  i za p e w n ą  uw a ż a n o ,  iż 
do  d. 2 b, m. w sz y s tk o  będz ie  w go to w o śc i .  Z d a ­
je się atol i ,  iż ca ta  s i ła.  j a k ą  P o n  P e d r o  d l a  o p a r ­
cia «ię n ie p r z y j a c i e l o w i  z g r o m a d z i ć  jest  w  s t a n ie ,  
ttie w ynos i  w i ęeey  nad  9 0O0 l u d / i ,  l ecz  i e  to  w o y -  
sko  ma t y l k o  o b r o n n i e  d / i  ł ^ ć  p rze to  p r zy ja c i e l e  
m t o d e y  K i ó l o w e y  Spodz iewa ją s i ę ,  iż w y s t a r c z y  
do o d r g n a m a  « o j « k  M i g u e l i p t o w s k i c h ,  wi e lce ,  j ak  
p o w ia d a ją .  U p a d ły c h  na d u c h u  z p r z y c z y n y  p o c h o ­
du .  N a l e ż y  o c z e k i w a ć  s t r a s z l i w e y  i  s l a n o w c z e y  
r o z p r a w y .

Dn ia  9 n o w y  P o s e ł  A n g i e l s k i  p r z y  D w o r z e  
H i s z p a ń s k i m ,  P  F . l h e r s , w y j e c h a ł  z L o n d y n u ,  
b y  się u da ć  do M a d r s t u .

M i n i o w a n i e  M a r k i z a  f f e l / e s l e y a  L o r d e m  
N a m i e s t n i k i e m  I c l a u d  \ i .na n i ieyscu  iYlai ki/.a sJ n -  
g le s - y a  o s t a t e czn ie  t e ra z  jest pnsmnnw ione ,  20 t.  
111. p i e r w s z y  uda się na s w e  s t a no w is ko .  Z a m i a s t  
j ego O b e r  K a m t - r h e r e m  będz ie  X i ą ż e  j 4 r g y le .

P .  7 I n e r t , z t p , v a r / . y s z ą c e m i  m u  oso ba mi ,  
w c z o r a y  w i e c z o r e m  d la  z w i e d z e n i a  f a b r y k ,  u d a ł  
s ię  n a p r z ó d  do  B ir m in g h a m .

Dnia  7. t.  m. zesz ła  z t ego  św i a t a  w  88 
r o k u  ży c ia  z n a n a  z p i sm a w y c h  a u t o r k a  M i s t r i s  
A n n a  iM oore.

Z R io  J a n e ir o  p o d  11 l ip c a  donoszą,  iź w  I z ­
b i e  d e p u t o w a n y c h  w n i e s i o n y  bi l ,  a b y  po s tą p ić  z 
P o n  F e d r o  I ,  jak 7. o b w i n i o n y m  o z d r a d ę  n a y -  
w y żs z ą ,  g d y b y  k i e d y k o l w i e k  nog ą  s t a n ą ł  w B r e -  
*y l i i  , n i e  zos ta ł  p r z e j ę t y m ;  atol i  nie Wątpią  o 
p r z e d s i ę w z i ę c i u  na y s u ro w  sz y ch  ś r o d k ó w  w p o d o ­
b n y m  przy  p a d k u .  [ r / tl.  P r .  S i ,  Z e  i t  )

K h s n c r  k .
P a r y i  d n ia  6 w r z e ś n ia .

K r ó l  p r z e d  sw ym od jazd em  1. E v r e u x  zo­
s t a w i ł  2,000 fr.ui .  K r ó l o w a  zaś  1,000 d la  t a m e ­
c z n y c h  z a k ł a d ó w ,  w  k t ó r y c h  s ię  u t r z y m u j ą  u b o­
dzy  1 c h o r z y .

Z  H a v r e  p iszą pod  d n i e m  5 h.  m .  A n g i e l ­
sk i  s i a t e k  p a r o w y  Soh o , przy b y w s z y  z L o n d y n u ,  
s t a n ą ł  na tu l eys / . ey  r e y d z i e ,  d l a  z a br an ia ,  jak g ł o -  
•*ą D o n n y  M a r y  i. 1  en,  n i e n * J e / ą c v  do 11/ ą d u  A n ­
g ie l s k ie g o  o k r ę t ,  t a k  jes t  w w i e l k i c h  w y m i a r a c h  
z b u d o w a n y ,  iż m u s i a ł  s ię  n a  r e y d z i e  z a t r z y m a ć ,

g d y ż  d l a  n i e w i e l k i e y  w ó d  g łę b ok o śc i ,  z  t r u d n o ­
ś c ią  m ó g ł b y  w e y ś d ź  do p o r t u .

U d z i e l o n a  K u r y e r o w i  F r a n c u z k ie m u  n o t a ,  
p o t w i e r d z a , iz X i ą ż e  L e u c h te n b e r g  z m u s z o n y m  
b y ł  H a v r e  o p u ś c i ć ,  i  og łasza  za b ez za sa dn e  w i e ­
ści  o jego m a ł ż e ń s t w i e ,  p r o j e k l o w a n e m  z K r ó l o ­
w ą  D o n n ą  M a r y ą .  X i ą ż e  t e n  w y j e c h a ł  do  M o -  
n a c h iu m .

P r z e z n a c z o n y  na n a u c z y c i e l a  X i ę c i a  B o r ­
d e a u x  B i s k u p  H e r m o p o l i t a ń s k i / ?Va7,. rsi«o«s,z R h o - 
d e z ,  w  o k o l i c a c h  k t ó r e g o  m i e s z k a ł ,  w y b r a ł  s ię w  
d r o g ę  do  s to l icy .

P r z e b y w a j ą c y  t u  d o p i e r o  P r e f e k t  D e p a r t a ­
m e n t u  A ii i s z e y  L o a r y ,  P .  M a u r y c y  D u v a l , p o d  
d n i e m  2 b.  in. p o s ł a ł  l is t  do w y d a w a n e y  w  A  a n ­
te s  ga z e t y ,  H m i  d e  la  C h a r te , w  k t ó r y m  p o w i a ­
da :  ę b o j ę t n y  b y ł e m  11a z ł o ś l i w e  u w a g i  n i e k t ó r y c h  
gazet ,  m n i e  s ię  t y c z ą c e ,  p o n i e w a ż  f a k t a  w n i c h  
t a k  są p r z e in a c z o n e ,  iź n ie  u z n a ł e m  za r z e c z  po­
t r z e b n ą ,  o d p o w i a d a ć  na  w s z y s t k o ,  co  od n i e j a k i e ­
go  c z as u  c z y t a m  w z g l ę d e m  d a w n o  zasz łeg o  w y ­
p a d k u ,  a r e s z t o w a n i a  X i ę ż n e y  B e r r y .  W  s z e l a k o  
n i e  m o g ę  z r ó w n ą  ob o ję tn o śc ią  p r z y j ą ć  poch w a ­
t y ,  Ja k ą  m ię  W  P.  d a r z y s z  w  s w e y  gazec ie  5 ł  
s i e r p n i a ,  za p o s t ę pe k ,  k t ó r e g o b y m  n ie  p r z e s ta ł  s o ­
b i e  w y r z u c a ć ,  g d y b y  r z e c z  p t a w d z i w i e  b y ł a  o -  
p i saną .  U t r z y m u j ą c  b o w i e m  , iź X i ę ż n a  B e r r y  
m i a ł a  s ię  p r zez  to  b y d ź  o b r aż on ą ,  że m  się p r z e d  
n i ą  u k a z a ł  z n a k r y t ą  g ł o w ą .  I  r z e c z y w i ś c i e  m i a ­
ł a b y  z u p e ł n e  p r a w o  na  to  s ię  u s k a r ż a ć  M o ś c i -  
vvy P a n i e ,  g d y b y m  w t y m  r a z i e  p r z e z  p o d o b n a  
u c h y b i e n i e  , n i e  d o p e ł n i ł  t ego ,  c o m  b y ł  w i u i e n  
s w e m u  u r z ę d o w i ,  a l i a d e w s z y s lk o ,  g d y b y m  n i a  
d a w a ł  ba c ze u ia  na w z g lę d y ,  j ak ie  k a ż d y  m ę ż c z y z n a ,  
g o d n o ś ć  s w ą  czu j ąc y ,  k o b i e c i e  p o w i n i e n  o k a z y w a ć ,  
zw ła sz cz a  k o b i e c i e ,  d o l k n i ę t e y  l a k  w i e l k i e m  n i e ­
sz częśc iem.

M  l i c zb ie  W a n d e y c ż y k ó w , s ł u ż ą c y c h  w  w o y -  
s k u  P o n  M ig u e la ,  z n a y d u j e  s ię  l a k / e  p r z y w o d ? -  
ca  S zu an ó w  D i  o t ,  k t ó r y  p od  n a z w i s k i e m  B r a s - 
s a g e r a , za m ę z t w o  o k a z a n e  a5 l i pca  p r z e d  O p o r ­
to,  do  s t o p n i a  P o d p ó ł k o w n i k a  p o d n i e s i o n y m  zo­
s t a ł .

X i ą ź e  K a r o l  B r u n ś w i c k i  p r z y s ł a ł  w c z o r a y  
d o  r e d a k c y i , J o u r n a l  d e s  D e b a ts ,  l i s t  p r z e z  s ł u ­
g ę  sądow ego,  w k t ó r y m  u w i a d a m i a ,  iż ją z a s k a r ­
ż y  za os ła w ie n i e ,  p r z e d  t u t e y s z y m  s ą d e m  p o -  
p r a w c z e y  p o l i c y i ,  za p r z y j ę c i e  w y j ę t e g o  z g a z e ­
t y  b r a n k i o r t s k i e y  z d n ia  27 s i e r p n i a  .pisma, g d z i e  
n i o w a  b y ł a  o n o w y c h  p l a n a c h  X i ę c i a  w z g l ę d e m  
B r u n ś w i k u .  J o u r n a l  d e s  P e b a ts  p r z y d a je !  G o t o w i  
j e s t e śmy na to d z i w n e  z a s k a r ż e n i e  X i ę c i a  p r z e d  
s ą d e m  o d p o w i e d z i e ć .

P r u s k i  Hai l żca D w o r u  D r .  D o r o w , t u t a y  s i ę  
d o p i e r o  znaydu je ,  i za m ie rz a  w y d a ć  pi smo o s w v e h  
o d k r y c i a c h  w E l r u r y i ,  z r y s u n k a m i  t a m  o d k o ­
p a n y c h ,  p ię k n ie  m a l o w a n y c h  n a c z y ń ,  i z p l a n e m  
o k o l i c ,  gdzie  o w e  o d k o p y w a n i a  m i a ł y  m i e y s c e .  
Z a m i a r e m  jego jest t a k ż e ,  d a ć  p o z n a ć  p u b l i c z ­
no śc i  w  p r z e r y s a c h  w a z y  z n a j d u j ą c e g o  s ię  w  B e r -  
l i ń s k i e m  M u z e u m  z b i o ru  J e n e r a ł a  A b lle r ,  w  p r z e ­
r y s a c h  z d j ę ty c h  w  N e a p o lu .

Za tń ieszk i  w  w io sc e  B r e h e m o n t ( D e p a r t a m e n ­
c i e  I n d r e  i L o a r y )  z u p e ł n i e  u s t a ły .  W  y m i e r z e -  
n ie  ł ą k  d o  g m i n y  n a l e ż ą c y c h ,  k t ó r e  b y ł o  p o w o ­
d e m  d o  r o z r u c h ó w ,  d o k o n a ł o  s ię  b e z  ż a d n y c h  
p r z e s z k ó d  d n i a  3 i s i e rp n i a ,  1 i  1 w rz e śn i a .  W y ­
s ł a n e  t a m  z T o u r s  w o y s k o ,  w  l i c zb i e  5e  p i e c h o ­
t y ,  w r ó c i ł o  do  mia s ta .

W  L y o n ,  R o u e n  i  D o u a i  w  t y m  rolpu b ę ­
d ą  z a p r o w a d z o n e  w y s t a w y  s z t u k .

W  ś r o d k u  tego mies iąca  p o c z n ą  t u  w y c h o ­
d z i ć  t r z v  n o w o  d z i e n n i k i  " i m p a r t i a l ,  C o n c ilia -  
t e u r  i  E le c te u r ,  k t ó r e ,  s to so wn ie  d o  w y d a n y c h  
od r e d a k c y y  p r o s p e k t ó w ,  w s z y s t k i e  z a m i e r z a j ą  
b r o n i ć  sy s t e m a t u  K a z i m i e r z a  P e r r i e r .

Z  C a la is  o d ^ d n i a  2 donoszą ,  iż o k r ę t  A n g i e l ­
ski  t r ó y m a s z t o w y ,  I F i l l ia m , d r z e w e m  ł a d o w a n y ,  i  
z Q u eb e ku  do  L o n d y n u  p ł y n ą c y ,  r o z t r ą c i ł  s ię  t a m  
o b r ze g i ;  11 r o a y l k ó w  d o s ta ło  się sz cz ęś l i w i e  n a  
l ą d ,  j ę  i n n y c h ,  j s k o  t eż W e m a n  z D o w e r  u t o n ę ­
ło;  r ó w n i e ż  r o z b i ł  s ię  o k r ę t  H o l e n d e r s k i  X ią & e  
F r y d e r y k .  P o d  D unkierką, po dob neź  n ie szczęśc i e



potkało wiele  statków ;
szczegółów.

Podług naynowszych wiadomości z Boulo­
gn e , "fiolepsza się stan zdrowia trzech maylków, 
ocalałych z rozbicia się okrętu Angielskiego, w io ­
zącego przestępców, A m p h itr ite , mocną febrę cier­
piących; 65 trupów, a między niemi bo żeńskich, 
w ały  morskie na brzegi wyrzuciły. Xiąże Or­
leański dla tych trzech rozhitów posłął wspar­
cia 5oo fr. W  Boulogne  na tenże cel zbierano 
s k ł a d k i ,  i z Anglii także nadeszły wspomożenia.

Fregata A rtem ise  przybyła z Morei do Mar­
sylii z 255 żołnierzami.

— D n ia  y  —
Podług ostatnich wiadomości z Cherbourga,

Król zamierzał dnia 4 wypłynąć na morze , by 
obeyrzeć zewnętrzne warownie, i Widzieć mane­
w ry  stojącey na reydzie eskadry, lecz silny wiatr  
północny nie dozwolił tego przywieśdź do sku­
tku, nawet jachty Angielskie, musiały się chronić 
w  wewnętrznym porcie. Przeto o godzinie a] Król  
konno wyjechał dla oglądania twierdzy Querque- 
ville, i  szpitalu morskiego. Ztąd udał się J. R .
M. do koszar maylków liniowych, i wrócił o- 
koło 7 godziny do domu prefektury. Dnia na­
stępnego miał Król wyjechać do B a yeu x .

Oficer deżurny u Króla, przybył tu wcżo- 
ray rano z C herbourga , i miał dosyć długą kon- 
ferencyą z Xięciem B roglie .

Związki robotników trwają tu ciągle w spo­
sób w niespokoyność wprawujący. Policya nie- 
przestannie jest czynną, i codziennie nowe na­
stępują aresztowania.

W  C aen  dnia 5 t. m. czyniono przygoto­
wania do przyjęcia Króla i Familii Królewskiey.
Z tego powodu Półkownik gwardyi narodowcy 
wydał proklamacyą, a Mer rozkaz dzienny.

Mowa Półko wnika B ricqueville  do Króla, 
jak się zdaje nie będzie udzieloną. M onitor  bo­
w iem  donosi dzieiay o bytności Króla w Cher- 
bourgu : „Po przedstawieniu Królowi przez Pół-  
kownika B ricqueville  oficerów gwardyi narodo­
w cy  Szerburgskiey, J. K, M  w  sposób następny 
do nich * p rzem ów ił: Mili moi towarzysze! Za­
wsze m inow ą jedna przyjemność, gdy mogę gwar­
dyi narodowey zupełne moje zaufanie i przychyl­
ność wyrazić: W  waszych szeregach równie, jak 
w  szeregach woyska, w pewien sposób wychowa­
ny, miałem sposobność od początku rewolucyi  
1792 rok u , podziwiać się waszemu zapałowi i 
poświęceniu się za oyczyznę, a ztąd miałem wię­
ksze, niżeli ktokolwiek bądź prawo, żądać zaufa­
nia gwardyi narodowey, które we wszelkich ra­
zach jey okazywałem. Od czasu, jak życzeniem na­
rodu, na tron zostałem powołany, bądź to, aby w e­
wnątrz bronić porządku i swobody, od siebie 
nieoddzielnych , lub też , by za granicami kraju 
wzbudzić powszechny szacunek, i utrzymać h o ­
nor imienia Francuzkiego. Tym sposobem po­
zyskaliśmy pokoy, z jakiego dopiero korzystamy, 
który rozszerzeniu waszego handlu sprzyja, pod­
nosi przemysł i zabezpiecza powszechną pomy­
ślność. Cieszę się, widząc Francyą, używającą 
wszystkich tych korzyści, vi  wszelkich starań 
przyłożę, by zapewnić krajowi dalsze ich zaży­
wanie. “  Słowa te z powszechnein zadowolnieniem 
b yły  przyjęte, i wpośród powszechnego ożyw ie­
n ia ,  wyrzekł Półkownik B ricqueville  do Króla:
„Nayjaśnieyszy Panie, zapał len 1 patriotyzm, któ­
rych doWody widziałeś w gwardyi narodowey 
Francuzkiey 1792 roku, uyrzysz i w roku 1853 
wśród gwardyi narodowey Szerburskiey“ W  od­
powiedzi Króla na mowę Mera Szerburskiego, około godziny j o , cb_f> t. m. Minister zaś rnary-

braknie atoli jeszcze tronu, nie żądza panowania, nie próżna ambicyk
do tego mię pobudziły; podzielam, ze wszystkich  
stron dające się słyszeć zdanie, iż tylko przyję­
ciem tronu, na który mię pow oływano, zabez­
pieczyć mogłem utrzymanie publicznego porząd­
ku i swobody. W  tym zamiarze wstąpiłem na 
tron, by on tern był, czem zawsze bydź powinien: 
opieką i osłoną swobód publicznych. Gwardya  
narodowa także tego jest przekonania, iż zawsze 
pozostanę wiernym, jak byłem, hasłu, którem na 
jey chorągwiach wypisać rozkazał, i żem w  w y­
konaniu tego wielkiego przedsięwzięcia, rzeczy­
wiste położył zasługi. Dopiero zbieramy zeń o- 
woce. Swobodna Francya w  kwitnącym jest stanie, 
publiczny jey kredyt znowu się podniosł, handel 
pozyskał nowe życie: w cieniu pokoju może kray 
wszystkie środki zasobów rozwinąć, i nic m in ie  
pozostaje, jak tylko nad tern czuwać, aby żadne 
przeszkody nie przerwały tego ciągłego wzrostu. 
To jest zarazem moją powinnością, inayw yższem  
życzeniem, i spodziewam się, za pomocą i przy­
łożeniem się wszystkich dobrych Francuzów', do- 
sięgnąć owego celu.“

Prócz Półkownika B ricqueville  , wielu in ­
nych deputowanych było przytomnych pod czas 
uroczystości w Cherbourgu, a zpomiędzy in ­
nych P P . D u d o u y t , B dillod  , JEnouf H a rco u rt 
i Bihouet. Minister marynarki pozostanie tam aż 
do odjazdu Królowey, i dopiero w Caen  zdąży 
za Królem.

Królowa D onna M a r y a  wczoray się jeszcze 
znaydowała w H a v re ; przeprawę do Anglii z przy­
czyny silnego północno-wschodniego wiatru, o je­
den dzień odłożono. Journal de H avre  v\ yraża swą 
niechęć, i i  rząd, za przybyciem i podczas kilko-  
dziennego pobytu młodey K iólow ey w tern mie­
ście, żadnych nie nakazał uroczystości i chwali 
Rząd Angielski, iż wydał zalecenie, by Donnę Ma- 
ryą przyymowano w Portsmouth, ze wszystkiemi, 
K rólowey naleźneini honorami.

Poseł Angielski, Lord Granville, przybył tu 
d. 6 wieczorem, aby się wspólnie z Sir P. T hom p­
sonem , z Ministrem h a n d l n  i M i n i s t r e m  spraw za­
g r a n i c z n y c h ,  zająć ostatecznym układem h a n d l o ­
wym, który w tyra jeszcze roku między Francyą  
i Anglią ma bydź zawarty.

Pomiędzy oppoz.ycyynemi gazetami nie prze­
staje toczyć się polemika względem refqrmy w y ­
borów. Journal du Commerce wzywa gazetę N a ­
tional, aby się jasno wyraziła o systernacie w y­
borów, jaki za naywłaściwszy poczytuje, do nada­
nia krajowi porządney reprezentacyi.

Gazeta Quotidienne wczoray nieostrożnie się 
wydała, wyrażając, iż nadzieje legitymistów Fran- 
cuzkich na wdaniu się obcych Mocarstw polega­
ją. G azette  de F rance, hy ten błąd swey przy­
jaciółki naprawić, ponawia dziś uroczyste tw ier­
dzenie, czysto powtarzane, iż stronn two r o ja 1 i - 
stów całą swą ufność we Francyi po 'lada, nicze­
go się od krajów obcych nie spodzie 'ając.

Adjunkt Mera w B r e h e m o n t  zawieszonym  
został od urzędowania, poniew.aż w czasie osta­
tnich tam zamieszek, okazał *ę uchybiającym swey  
powinności.

Jenerał major O tw a y , brat Admirała tegoż 
nazwiska , przybył tu , dla obeyrzenia warszta­
tów artylleryi.

Ciągle tu zaciągają się oficerowie do w o y ­
ska Don Miguela-, wielu z nich zawczora do P or­
tugalii się oddaliło.

—  D nia  8 —

Król opuścił Cherbourg przed południem 
1 godziny 10, d. 5 t. m. Minister zaś rnary- 

znayduje się następne mieysce: „Częstokroć już narki pozostał przy Królowey, która dnia nastę- 
powtarzałem, iż obawa, by nie widzieć Francyi pującego prosto do Caen udać się zamyśla. Przez  
w  bezrząd wtrąconey, jedynie mię spowodowała V alognes , gdzie 4,000 gwardyi - narodowey, odby-
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N ó 109.
f  y i tn o  dnia i 5 W rześn io . v. s. ik5b roku. ■?

do B a y e u x  i mimo deszczu odbył przegląd gwar* 
dyi  narodowey,  wystaw ionev na łące przed m ia ­
stem i wjazd do miasta konno ptzy  blasku po­
chodni  i ośw ieconych  domów. Następnego dnia 
po ohoyrzeniu szpitalu i fabryki porcelany,  Król  
zamierzał udać się w dalszą drogę do Caen.

Po udaniu się K r ó lo w e y  Donny Maryi i 
X ię ż n e y  JBraganza z orszakiem na statek parow'y 
Sofio d. 6 wieczorem, okręt  ten następnego dnia 
rano około godziny pół  do 3c iey  popłynął  do 
Anglii .

Marszałek M aison , wróci ł  tu z podróży do 
wód Czeskich.

Podług l istów z M a d r y tu ,  H r .  R a yn eva l  w  
środku tego mies iąca,  za urlopem opuści  tę sto* 
l icę.

Królowa w towarzystwie  Ministra marynar­
ki  d. 6 wyjechała  i. C herbourga  do Caen.

W  jednym z C herbourga  l i śc ie ,  przypisują 
c e l  poli tyczny,  bytności tam Lorda D u rh am .  Na  
wielkim  obiedzie,  siedział Lord z prawey,  a Mar­
szałek Sou/t  z l ew ey strony Króla.

G a z e t te  donosi z Rzymu pod 22 sierpnia. P a ­
pież nie chciał ,  a b yX ię żn a  B e r r y  Ku incognito za- 
chowywała ,  lecz ją uroczyście w obec zgromadzo­
nego Kollegiuin Kardynałów,  przyymował.  X ię -  
źna daley się posuwa w  podróży do P r a g i .  Xię -  
żna B ea u jrem o n t  , z domu M o n tm oren cy , miała  
długie posłuchanie u Papieża.  Utrzymują,  iż X ię -  
żna B e r r y  zobaczy się w W e n e c y i  z P .  C h a te a u ­
br iand .

Redakcya G a ze t te  de  F r a n c ć  podaje do w ia ­
domości, iż zniewoloną się widzi ,  gotować drugą 
edycyą vyydawanego przez nią dzieła o R c s ta u -  
r a c y i  P a ń s tw a  P ra n c u ik ie g o ,  tak jest wie lka  l i ­
czba żądających je nabyć.

jEcho de la  jeu n e  F ra n c e ,  gazeta legitymistów,  
wczoray zabraną została.

Sąd A ss ise s  w A n g e r s ,  skazał siedmiu Szua-  
nów na dwudziestoletnie , a ósmego za kuszenie  
się o zabóystwo,  na dozgonne roboty ciężkie.

Jo u rn a l  de M a in e  et L o ire  pisze z B ressu ire  
pod d. 5: „25 sierpnia. P .Chopin  ze swą familią znay-  
dował  się w  s w ey  majętności wieyskiey .  Około  
północy niez wyczaynym szumem przebudzeni ,  
wkrótce postrzegli  , iż dom w płomieniach.  P.  
Chopin  wyp adł  z obiema córkami i synem z do­
mu; lecz zaraz przeszyty uderzeniami wie lu szty­
le tó w padł na ziemię; obie córki,  jedna la l  17, dru­
ga 20, doznały nieludzkiego postępowania; i 5- letni  
syn został skaleczony,  a matka i stara służąca w  
płomieniach zginęły.  Mieszkańców B re ssu ire , ró­
wnie jak ludzi z wioski,  śpieszących dla ugasze­
nia pożaru, spotkały wystrzały  z fuzyy.  Lecz  mie­
szkańcy równ.eż wzięl i  się do broni i tym sposo­
bem wszczęła się żwawa walka, w którey Szua- 

(gdy ich okcło 20 bydź mogło) czterech na 
placu zostawili.  P. Chopin  umarł  z ran.

— D n ia  q —
Król  opuścił  d. 6 B a y e u x  i po południu przy­

by ł  do Caen.  K ról ow a i Xięźnic zki  przyb yły  
tamże o godzinie 8 wieczorem.

M o n ito r  donosi w nrzędowey c z ę ś e i , iż w  
skutek przywrócenia stosunków pol i tycznych z 
Rządem K ró lo w ey  Donny Maryi ,  Rząd Francuz­
ki uznał kawalera D a u p ia s  urzędowie za Por tu­
galskiego sprawującego interessa w Paryżu,  i że 
R- L u r d e  w  Lisbonie,  przed niejakim czasem, po­
słał  hsty wierzytelne,  upełnomocniającego,  jako 
r  rancuzkiego sprawującego interessa przy dw o ­
rze Lisbońskim. (Alig. P r .  St. Zeit.)

O G Ł O S Z E N I A .
1 Komitet ustanowiony z N a y w y ż s z e y  

W o l i ,  objawioney 24 dnia maja 1853 roku,  dla 
rozpoznania pretensyy  Szczególnych osób do 
skasowanych w Grodzieńikiey  Gubernii  R z y m ­
sko-Katol ickich klasztorów i i ch majątkow,odkry­
wszy swoje urzędowanie  przy Grodzieńskiey Izbie

Skarbowey, ninieyszem obwieszcza,  ażeby mający 
prawne pretensye do skassowanych w Grodz ień­
skiey  Gubernii  Klasztorów,  podawali  lub przy­
syłal i  do tego Komitetu o nich prawne dow ody ;  
na jakowy przedmiot przeznacza się sześc iomies ię­
czny od dnia wydrukowania  ninieyszego obwie­
szczenia, termin.  W r z e ś n i a  4 dnia i 833 roku.

Sowietnik Bie łoz ierski .
Gubernialny Sekretarz N. S te cki ew ic z .  (1 087)

1. Od W i l e ń s k i e g o  Gubernia lnego  Rządu.  
D o w o d z ą c y  Kuryńakim pieszym pólkiem P .  Pod-  
p ó ł k o w n i k  Klt iko fou K lageua u,  za odnies ieniem  
i i e  z dnia 1 przesz łego  jnlii i a N .  37 4, u w i a ­
dom ił  Rząd Gubernia lny,  że s łu żący ,  w  zos ta ­
jącym pod jego d o w ó d z t w e m  p ó ł k a  Chorąży  
C h a m c u t o w s k i , który  był  zapisany w  forrnu-  
larnyra spiska ,  W i l e ń s k i e y  G abe rn i i ,  i 3 3 i  ro -  
kd a t n a r ł , a wyr ęczon e  z przedaży  po zos ta łe ­
go po nim majątku pieniądze ,  p o w i n n y  pó yśdź  
na korzyść s n k c e s s o r o w  jego; a l e  p o n i e w a ż  od  
nich żadnych rekwizyoyi  d ot ąd  nie było; prze­
to w zy w a ją  się naybliżsi  sn k cess o ro w ie  z m a r ł e ­
go , iżby % przedstawian iem  prawnyoh d o w o d o w  na  
odebranie  pozosta łego majątkn,  odnieśl i  s ię d o  
P .  D o w o d z ą c e g o  do  tw ie rd zy  T e l iU Chaa -Sa ura  
Szal ichalskiego P ańs tw a  , w  p ó łn o c n y m  D a g e ­
stanie,  i t e m ,  iż, jeże l i  p o n p ł y n i e n i a  r o k h  nie  
przybędą żadne  o d e z w y  , w t e d y  poz osta ły  
majątek ohrócooym będzie  na ,korzyść p o w s z e -  
obną. W r z e ś n ia  13 dnia i 833 roku*

Asgeśor Józef  Szalo-  
Sekretarz  Jamout .

N a a z e l n i k  S to ła  Jan M ic ki ew ic z .  (x og3)

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się , iż wzięła w m i e ś c i e  l h u m e n i u ,  za n ie -  
okazauie na piśmie świadectwa kobieta Anna,  
niepamiętająca mieysca urodzenia i nazwiska; r e -  
zolucyą  tego Rządu,  os iow aną ,  ua N  a y  w  y -  
ź e y  utwierdzoney dnia 32 marca 18 2 8  roku  
Opinii  Rady  JPaństwa, przeznaczona do odesła­
nia do Syberyi  ua o s ie d le n ie ,  i  że o odprawie--  
niu jey,  jak należy,  przedpisano pospołu z n i n i e y ­
szem Miuskiey  Uprawie  P o l i c y i  , ażeby len do 
kogo rzeczona Anna okaże się należącą,prosi ł  o nią,  
jeśli  z e c h c e ,  przepisanym w  wspomnioney  ustawie  
porządkiem ; przymiotów zaś rzeczona Anna na- 
stępujących: wzrostu 3 arszyny,  twarzy  ok rą g łe y ,  
nosa miernego,  oczu szaryeh,  włosow n a g ł o w i e  
świat ło-rusyoh,  wiek u lat 5o.

Sowietnik Wa ra wka .
Sekretarz Amalieki .
Za Nacze lnika Stołu R y  Iwiński.  (1086)

1 Sąd Dz ie lczo  - Ejędywizorski  na majątek 
Czerwone-Pomusze J W .  b. Marszałka Gubern.  1 
Kawalera  Teodora  Roppa ustanowiony,  w  k o n ty -  
nuacyi czynnośc i S w o je y ,  po wys łuchaniu  donie­
s ień kredyt orów w  konkursie s tawających , po  
up rzedniem ogłoszeniu przez Gazety St. P e ter s-  
burgską, Wileńsk ą,  Ryzką i Mitawską o n in ie y -  
szey sprawie ,  zawiadamia ostatecznie wszystkich  
intcressowanych,  stosownie do rezolu cy i  dnia dzi -  
s ieyszego zapisaney, że tę Dzie l czo- Ex dy wizorską  
s p r a w ę ,  w dniu 5o septembra idącego roku,  do 
namow y wziąć postanowił. W z y w a  zatem tych



wszystkimi, którzy mają jeszcze jakowe pretensye, 
aby przed oznaczonym terminem, w Sadzie Ex-  
dywizorskim, w mieście Poniewieżu, stawali, i ie 
dla przyjęcia takowych objawień, Sąd ciągle exy~ 
itować będzie,  oraz źe na zamilczano stosunki, 
przez dekret  oczywisty, wieczna zapisze się am- 
missya , przez teraźnieyszą awizacyą zapowiada. 
Dano w Poniewieżu i 833 roku septembra 7 dnia.

Prezydujący Exdywizor  Sędzia Powiatowy 
Upits. i Kawaler Olechnowicz.

Assesor Sądu Powiatowego i Exdywizor,  
Floryan Wereszczyński.

Assesor Powiatowego Upitskiego Sądu i E x ­
dywizor, Adam Jasieński. ( i o 85)

j . Dentysta B eum elburg , mieszkający przy  
ulicy Trockiey w domu Morawskich pod N. 4 oo, 
uprasza tego z swoich Szanownych Pacyentów} 
u  którego nożyczki proste chirurgiczne z napisem  
Lutter zostawił, aby je  m u pdesłać raczył.

IleH am auib A°3BOJiHemcH: BiuieHCKifi llo jiim - 
M eficmept IIpoxyAHHi> EopcKH. {'<>9^)

jąoey się tabelli drzewa,  które  doszło peryody- 
oznego wzrostu, a do bndowy okrę tów niezda­
t n e ;  życzące więc uccestniu. yć przy takowey 
lioytacyi osoby, rac /ą  pr iybydż na wyż rzeczone 
ter mi na a kanoyami odpuwiednietni d/.i-Mątey 
części t ry  summy, jaka wypadnie a ilości za- 
l icytowaoegn drzewa.

Starszy Leśniccy Półkownik Strażew.
N acz e ln ik  Sto łu  M. M ad ejo w ek i .

a Od Wileńskiego Guberuialnego Rządu 
ogłasaa się, iż na uzyskanie skarbowey należności 
od Obywatelki Billewiozowey aa dzierżawę Ey 
ragolskiego starostwa, i 5o8 rub. 37 kop. sreb. 
wynosząoey, wystawiona jest na przedaż z pu* 
blicznyeh w Rządzie Gnbernialnym targów, sche­
da majątkn Czekiszek teyże Billewiozowey przez 
Sąd Exdywizorski w  powiecie Rossbńskim w y­
dzielona, na 00 naznaczony jest termin dnia ggo 
przyszłego miesiąca oktobra % przetargiem v.e 
trzy dni od pierwszego targo; a zatem życzący 
sobie kupió pomienioną schedę majątkn, zechcą 
stawać w  terminach pomiecionych w tym Rzą­
dzie, gdzie będą okazane i poprzednicze warun­
k i  równie z  opisami m a j a t k n .  i 8 5 3  r o k u  wrze­
śnia 7 d. Sowietnik i Kawaler Nowicki.

Sekretarz Eysymont.
Naczelnik Stołu Mioewioz. (1072)

2. Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu o- 
głassa się , iżby sukoessorowie i kredyto- 
rowie zmarłego dworzanina Hempela , przy­
bywali na nkasowy termin, z dowodami, do u- 
rzędu Mińskiego Powiatowego Sądu , dla do­
wodzenia praw swoich do sukcessyi, pozostsłey 
po śmierci pomienionego dworzanina Hempela. 
Sierpnia 3 1 dnia i 855 roku.

Sowietnik W arawkiu.
Naczelnik Stołu Hulakin. (1081)

9. Podolska Izba Powszechney Opieki, prze­
znaczywszy na publiczną przedn i 100 dusz męz- 
kiey p łc i  włościan, obywatela Augustyna D zieri- 
Jta, w  Mohylewskim powiecie, we wsi Kotiu&anach 
położonych , na wyręczenie długu  14,5 16, rubli 
3 i  kopiejek assygnącyami • objawia , i i  terminy 
m ają bydź postanowione we cztery m iesiące , od 
poźnieyszego wydrukowania o tern w gazetach o-  
bu sto lic , o czem ogłoszono będzie osobno.

Dożywotni Członek Czarnucki.
Sekretarz Szerocki. (1078)

3 Białostockiego Obwodowego Rządu drngi 
wydział podaje do pnbliozney wiadomości, iż w

a3 27 Listopada ,
driaoh v  i  — 77— j——  i 855 roku, ma się5 9 Grudnia
odbydź w  onym lioytacyz na wyprzedanie za 
graaioę a lasów Skarbow ych, podług sałąoza-

w 1. Części

W I A D O M O Ś Ć
o ilości wybranego drzewa w Siipraślskiey 
Skarbowey Leśney Straży naznaczonego dla 

sprzedaży za granice.
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li sztukę.
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Na pokazane w 

tych t rzech czę­

ściach rozmiary 

o z n a c z o n e g o  

drzewa ceny na­

znaczają się prze 

ciwko w y l e j  

wspomnionych 

jednostajne.

Starczy Leśniczy 1'ółkuwink Stinżew. 
Naczelnik Stołu M. Maciejewski.

--------------   ̂ ( .070)
2. Od Mińskiego Gubernlalnego Rządu o 

głasza się , iż wzięty w Słookim Powieoi



Doci. do Gaz. Kur. L it. N. 100.— W ilno dnia i5  W rześn ia  v. ». i855 roku .
r.a iiiri'krttdiiie ua piśnii•» ś»'i<i<i-ol a «  żyd Mi­
chel D tw idow ioz ,  który p o - i a d a ł  ł e  n/iey- 
*ca urodzenia i rodziców swoii h uie pamięta} 
remlucyą tego Rządu osnowai.ą na okazie Rzą­
dzącego Senatu »5 k v% ietui* ninieyszrgo rokn,  
pr«ezr)A»zony do oddania w lołdaty,  i że odo*  
ata wianie jego do Miń-kiego Gubernialncgo re-  
krnt>kirgo urzędu, dla przyjęci* do woyskowey 
służby. przedpi«ano pospołu z ninieyszem, Miń-  
akiry Uprawie Polii-yi, iżby ten kabał,  do k t ó ­
rego pom.eniniiy łyd D*widówicz ok/tłesię n a ­
leżącym, prosił o niego (jeśli zechce) przepisa­
nym w przy toozouyui wy ł ry  Ukazie porząd­
kiem; przymiotów następnych rzeczony Dawi-  
dowloz: wzrosto 2 arszyuy 2 wleri tki ,  twarzy 
podłogo watry,  nosa długiego, oozn 8mry.l i,  w ło -  
aow na głowie ciemno ru«yoh, a na wąsaob i 
brodzie ru-ycb, wirku lat 45 , na prawey ręce 
palco krzywe od skaleozenia.

So wie tui k W a ra w k lo .
Sekretarz  Amalicki.

Za Naczelnika Stolo Rytwińskl.  (1060)

W e d le  Ukazo JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sarnowładn^ccgo Całą Rossyą.eto.eto.eto.

a UUr. F r y de rykow i ,  Rafałowi W i l h e l ­
mowi , Henrykowi SzUbs R. tmistrzowi i Ale- 
Xandrowi braci , S/.arlooie za Teodorem Hab- 
Oem , Teofili r a J - r z y tn  Il .h uem , Auguście i 
L»ui/ie przy opieoe Hal inówucm i Halinom, F ry ­
derykowi Sztoar towi Sow ie tn ikow i , snkoesso- 
r«n, R-ynholda Dyszterlofa Sędziego, Jerzema 
Fi lipowiczowi w atopnia łydow Szloiuowi- 
czów , Wioaentemn Pawłowskiemu,  L u d w i -  
kowi  Błonowi,  W in k le ro w ey ,  Horsztmauo- 
'" • > y  , Szirlocia Rykmanowey przy opiece po 
OB'ibney, kredy torom, a zaś Kunegnudt ie  matoe, 
Adolfowi synowi ,  Tek l i  Alexandr ia  oórkom 
Korforn, aokoessororn Łowczego Korfa przy 
opiece,  Jerzemu R*|nnoowi,  Gras*owey i dal-  
•zym, tak d^bi torom jako tez kredytorom, pozew 
prsed S id  Exdywitorski  fonduszu zeszłego Ka« 
rola  W ilhe lm a  Rykmana  Notariusz Bowskie- 
g o , w Poniewiera  dnia a 5 7bra tego roko 
exystowad mający, z powództwa UUrodz. W i l ­
helminy z Rykmaoów W eycembre ier  Kapi ta-  
Uoway przy aszystencyi męża, i Augusty Ry.  
kmanówny, oraz Jerzego Rykmana, sokoessorom 
Karola  Rykmana  w «s«ystenoyi Karola  Landz-  
berga Sędziego dziełająoych , wyuotl się o to: 
Po takrnosouey remissie i 835 maja 17 dnia,  
4* kolei dekretem pierwszo-zjatdowym na dn ia  
to julii 1833 roku nastałym, admi.iiztracyę K a ­
fr i.lowi By-tramowi Sędziemu powierzono, a k ­
ta z poaseasyow tradyoyyuyob, ule ainiey kom- 
po r taoyę , i n»konieo oasewistą rozprawę  na 
d*i-ń a 5 7bra  1833 w mieście Sądowem Po- 
ni ewir ia  p r i e i n »Cł0no , a między tern pozwy 
Edyktalon w Kur vert.? Li tewskim i Gazecie 
Mit.wskiey pomieścić »at>oono. Skutkiem więc 
tego zukoessorowie Karola Rykmana  niniey- 
•zem adc* lująo, uąslępue prośby zakŁdają:  Dla 
kr, dy turów realnych należności realizowa­
n a ,  i sched wydzi - lenia ,  od bezdowodnych 
ł>i^leosyy fundusz Kykru.na oswobodzenia, na 
debi torach przez m.i9rę pokazać się mających 
Kawiuioś, sądzenia, z t radyoyynemi possestora- 

aktów właśoiwych wyexp. dyowania,  oraz 
*tąd straty przez onych poczynione , ua raeos

uspokojenia realnych k redy torów,  wskazania,  
oraz t rgo decydowania , 00 z rodzaju sprawy 
wypływać będzie, z wolną żałoby poprawą.

Takowy autentyk pozwą,  jako Sądownie 
przeznaczony Prokura to r  Massy fundnszu ze­
szłego Karols  Rykmana Nutariusa Bowskiego 
podpisuję. Dal t.  >833 7bra  2 dnia.

Leopold W oytki ewioz  Adw okat .
i 833 miesiąca septembra 2 dnia. Po po-  

daney w Sądzie Powiatowym Upit-klm przez 
Leopolda Woytfciewicza prośbie, t akow y  po­
zew w Gazecie K n ry e ra  Li tewskiego zamie­
szczony bydź mole.

Zasiadający w Sądzie Powiatowym Uplt- 
skim Macicy Paszkiewicz.

Regent  Miokiewios. (1071)

2. Wstąpiwszy w prawa po zeszłym ś. p.  
Oycu swoim Kolleskim Assesorze Ignacym W o y -  
niczu, posiadania kamienicy na S. Jańskiey uli­
cy pod N. 436 , wespół  z braćmi moimi Ludwi­
kiem i Ignacym Woyniczami i z Siostrą z W o y -  
niczów Andersonową , życzących sobie takowy 
dom kupić lub te ł  wziąć na ki lka lat w aren­
dę, proszę odnieść się do Leonarda Woynicza od- 
stawnego Szubs-Kapitana Artyleryi  i  Kawalera  
W tymłe domu mieszkającego. ( i o 85)

Ileuamamb ao3bojihio: b ł  flojiaiHOCmH Hojihii- 
MeScmepa IlpOKyflHHi, Topcitm.

*. Od Bobruyskiey mieakiey Policy! ogłar  
sza s ię ,  iż wzięty wm ieśc ie  Wyłszym-Woło-!  
c * k u , przez t*mteygz«go mieszozaaina Jana  
P ry tkow a ,  26 kwietnia  ninieyszego i 855  roku,  
■a nieokazauie na piśmie iwiadeo twa  ozło-  
wiek Miohayło K u d r a e w , dostawiony p r i e -  
zeó do Wyłszowołockiego woyskowego obw ach­
t a  , który powiadał  na examinie w  rezerwo­
wym batalionie Wołogodskiego pieszego p ó l ­
ko, że jest deser terem Michałem K adr iaw ym ,  
z rezerwowego batal ionu Brańskiego piesze­
go p ó ł k a , 7 Masikaterskiey r o t y , zbiegłym 
w  men kwietnia  teraznieyszego r o k o ,  z k w a ­
ter  tego batal iooa Nowogorodzkiey Guberni! , 
ze wsi Czesiawey,  odległey od Nowogrodu na  
4o w i o r » t , gdaie u  gospodarza Tymofiejewa 
Wa8il jewa,  podczas kwate rowania swojego, u -  
krad ł  pięć rubli  assygnacyaml, zawinięte w czar­
nym papierka,  wszedł do s ła łby  i 8 5 i roku,  
z j -dnodworców Tambowskiey Gabernii  I po­
wiatu,  wal Wasi l jewey;—  i po przyprowadze­
nia do twierdzy Bobrnyska od W y łs z o  W o -  
łookiego Horodniozego, od rezerwowego b a ­
ta! joon Brańskiego pieebotaego p ó ł k a , nie 
był  uznanym za nalełąoego do niego, I w b r e w  
swojemu opowiadan ia ,  objawił, ł e  oń nie jest  
deser te rem,  i nie był  w  woyskowey służbie , I 
k r ad . i e ły  nie pope łn i ł ,  i ł e  jest rseozywiśoie 
włościaninem Twerakicy G a b e rn i i , Bie łyckie-  
go powia tu ,  ze wsi Pohar  obywatelki  Nadie -  
td y  Alexlejowey Biemowry,od którey dw ó k ro t -  
uie uciekał  i pierwszy raz znaydował się sześć 
l a t ,  a za ostatnim razem ośm l a t ; dla  tey 
przyczyny od woyskowey Zwierzobności odda­
ny do tey Polioyi 5 i moa j a l i i , i d la  odkrycia  
jego pochodzenia posłane od n i e y , Twerikiew 
Gaberni i  do Biełyckirgo Ziemskiego S ą da  3 i  
julii za N.  2573,  * tegoż da ia  doNow gorodz-  
kiego Ziemskiego S ą d u ,  żądanie  o przysłauie 
*apewnienia,o popełoioney przez niego kradzieży

(3)



5 rubli  assygnacyynyob n włośoiauiua wsi Cze- wlewkodawcó  w Przeradowskiego i Olend/.kióh 
szewey Tyroofreja Wasi l jewa.  Ton zaś włóczęga zostało przeznaozoną , k tórych należności przy 
u trzy mn jo się w Sobrnyskim mieskim ostroga i nabycia pro persoluto przyjęte zostałyjprzeto del-  
jest przymiotów nas tępnych:  wieku la t  2 8 ,  Iatores, spełniając wyrek Koramissyj, pozywają 
wzrostu a arszyny wiersz, twarzy czy9tey , wszystkich obżał. i następne zakładają P r o ś- 
o^rągley, oozn karyeh,  nosa i gęby miernych, b y :  z Obżał. P rokura to rem o zaskuteczoienie 
włosy u* głowie i brwiach cieruuo-ruse , a na wszystkich próśb w nprzedtiiey żałobie zawar-  
wąsaoh i brodzie świetleyszo, szozesióluych zna- tych, a z Obżalo warjyin Przeradowskim i Olen- 
k ó w  niema. Miasto Bobrnysk i 835 r- 8 dnia. dikiemi  o zobowiązanie do usprawiedl iwienia 

Za Horoiluiosego Sztabs-Kapi taa Maximow. przeliiuyoh należności, w dalsąey zaś kolei skaa- 
Pismowodioa  Rogowski. ( i o 3o) sowania wszystkich zarzntow obżał. P rokura to -

--------------- r8( 0 zutwierdzeuio prawa nabyoia, nagrodze-
2, Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  nie za straty,  o bliższość do dow odu  i odwodu,  

ninieyszem ogłasza s ię,  i£ w Bestarabskim Ob- i zaskuteosnieuie tego wszystkiego, co z na tury 
wodzie  wzięty, za nieokazanie na piśmie świa- sprawy wypadać będzie.
deotwa,  człowiek Siemen Iwanow Szweo, od-  Roku i 833 aagusta i dnia. T akow ą  Kopię
dany pod sąd za włóczęgę i kł  mliwe osobie  pozwu kounotuję Miohał Ko t łubay  ak towy 
powiadanie ,  przymiotów następnych: wzrostu Sądu Kom. Radziwiłł .  Regent .  (1069)
2 arszyny 6 wierszkow, włosy ua głowie rase, ------------—
oczy kare , tw a rs  czysta ,  nos i gęba mierae , 3 . Od Białorusko.Mohilewskiey Izby Skar-
wieku la t  a5 . Sierpnia  24 dnia 1353 roku. bowey ninieyszćm ogłasza się, iż od 23 kwie-  

Za Sowietnika Załozuy. tnia następującego i 854 rokn, z góry na sześcio-
Sekretarz  Dłumiuski . (1082) letni termin,  oddają się w arendowną dzierżą*

-—— ------  wę majątki należące do skassowanych Rzymsko-
3 . Od Wileńskiego Gubemialnego Rządn,  Katolickich klasztorów , które teraz postąpiły 

Czaaowey Expedyc;yi ogłasza się , iż dla m y -  w zawiadywanie Izby Skarbowey, położone tu- 
skauia kontrabaudućy peuy 6,268 rubl i  27 kop. teyszey Gubernii w Powiatach : Czausowskim, 
assyg., wyliczoncy przez Kowieńską tamożnię, za Rademyślskich Karmelitów wieś Radoml w licz. 
towary  znalezione w miesiącu julii 1826 roku, w bie u ,  Mścisławskim , Mścisławskich Karine- 
domu Kieydańskiey mieszczanki żydówki  Beyli litów Bieskakowo i o 5 , Kopyskim , Dudakowi- 
Wolfowey ,oddane na przedaż z publicznych tar- ckich Dominikanów 1 7 6 ,  Sienińskim , Domini- 
gow: połowo dwóch murowanych tlomow i kra-  kanow: Smolańskich Parszui 69 ,  i Ostrowie,ń- 
my do toy W ólfowey  w  miasteczku Kieyda-  skich Horodno 97 męzkiey płci dusz: życzący 
nacli należące,  i do tego w Gnbernialnym R*ą- wziąć takowe majątki w arendę, zechcą przy- 
dzie przeznaosony termin dla targu 4 nastę- bydź dla targu i5 , a dla przetargu 17 dnia 
pojącego miesiąca października z przetargiem następującego msca grudnia do tey Izby Skar- 
W6 trzy dni. A zatćm życzący sobie nabyć rze- bowey z pewnemi załogami w dwóletniey pro.  
czone zabudowania sposobem kupna , zechcą porcyi arendowney summy, gdzie Riogą widzieć 
p r iy bydź  na wyżey rzeczony termin, do Guber- inwentarze i opisania tych majątków, pokazujące 
nialnego Rządu , gdt ia  zostaną im objawione stan i c h , włościańskie na korzyść dzierżawcy 
kondyoya i opisaaia pouiieniouych tlomow i powinności, i wszystkie pańskie , folwarczne i 
kr am. Sowietuik i Kawaler  Kazimierz Nowicki , ekonomiczne zaprowadzenia, i ar tykuły stanowią-

Sekretara  Józef Eysymont.  ce dochod majątku. Sierpnia 26 dnia 1833 roku.
Naczelnik Stołu Micewioz. (1066) Sowietnik Lew Konopacki.

--------------- Naczelnik Stołu Jegor Skałyszewicz. ( i o 58)
W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y ____________________ _________

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
5 . UUr. Izydorowi Sal tnonowiciowi P ro-  3 Od Bobruyskiey mieskiey Policyi ogłasza

ku ra to row i  Massy po zeszłym Xifoiu Radzi- się , i i  wzięta w mieście Bobruysku za nieukaza- 
wil le  funduszów pozostałych,  jako niesłu- nie na piśm ie świadectwa kobieta Anna, córka, Jana, 
szuler sakłóaająoemn , zaś X a w ere m n  Przera-  wieku lat 22, wzrostu 2 arszyny 3 wierszki, twarzy 
dowskiemo,  oraz ich imiou gukceasorom, K a-  czysiey, okrągławey, oczu karych , włosy na gło- 
zimierza i Barbary  z Hryniewśkick Olendz- wie i brwiach światłoruse, nos i gęba mierne, pod- 
kicli, * mieysca pobytu niewiadomym, do uspra-  bródek okrągławy, mówi czysto po rusku, szczegół-  
wiedl iwienia  danych wlewków, ze sku tków de -  nych znaków nie ma , która powiadała , Łe jest 
k re ta ,  Kotnmissyi duia 17 jani i idącego r. ad-  Mohylew skiey gubernii i powiatu, ze wsi JPorzecza, 
cytującym się, Pozew przed Sąd Kommissyi na obywatela Ciechanowieckiego, o którey czyniona by~ 
lutereiea Radziwiłłowskie,  ziustancyi UUr. Ma-- la  wiadomość 27 rnca ju lii przez pośrednictwo Bia- 
óieja b. Sędz. Zia-m. Słockiego,  Jana % tegoż łorusko-Mohylewskiego Ziemskiego Sądu, i podług 
P t t u .  W y w .  Deput . ,  Józefa Sfdz. Grodz. Nowo-  niey za odebraniem uwiadomienia 19 lip ca za N. 
g r ó d z . , Wiuceutego Sędz. Gran. Bobruyskie-  4,325 naslałego , powiadanie to jey rzeczywiście 
go, tudzież Ignaoego i W ładys ław a  braoi Buł- niepotwierdziło się, a nawet w tym powiecie ani 0- 
haków, zeszłego Floryaua Bułhaka  sukoesso- bywatela Ciechanowieckiego , ani wsi Porzecza 
rów,  w  referencyi  do dowodów u Sądu złożyć nieokazało się, o rzeczywistem zaś należeniu jey  
się mających, zaniesionych Manifestów i uprze- Iwanowey do włościan tey wsi rzeczonego dech a - 
dniey żałoby wynosi się o to: iż gdy obżał. P roku-  nowieckiego napowtórnem zeznaniu 3 1 ju lii w tey 
taterr ośmielił się pomawiać uabyoieżał.mająth ów Policyi potwierdziła się, i 853 roku sierpnia 4 d, 
Krzy wonosy i Kuruuzy zwanyoh, w jako wy m po- Za Horodniczego Sztabs- Kapitan M ilanowski. 
r zą d k a  dekretem Kommigsyi adcytacya obżał.  Pismowodźca Osowski. ( t o 44)

Drukarnia A. Marcinowskiego.
Dozwala sijj brukować,  Wilno.  i 833. d. i 5 Wrzes’nia.

CrKZOR LsoiN BoROWSKf.


